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KURYER LITEWSKI
tt> W i l n i e  w e  Ś r o d ę  d n i a  19 G r u d n i a 1 p .  s .  1828 R o k u .

W  i A i) o SU o ś  d i  K  R A J o  w Ё.
N o w i n y  D w o r u .

Dnia 6 t. m. pd mszy ś. mieli zaszczyt bydź 
I  przedstawianymi NA rJAŚttiBYSzr&r C&SAJRżowi i Gfi- 
| sarzowet I ch mość > ,

P. Baron Heeb 'k e re n , poseł nadzwyczayny i 
|m in i8 te r  pe łnom ocny N. K .  J .  Niderlandzkiego, ża 
I  powrotem do tuteyi zey stolicy-; P. O .S u llw a n d e  
i  Grass, sekretarz t e ) 1 legacyi; P. K iister, spra wu- 
l iący  interessa p ru s k ie ,  ze złożeniem pożegnania ) 
|H r a b ia  Gahlen, szafcibelan dw o ru  pruskiego, po- 
Irucznik  kirysśyeróW., pełn iący  obowiązki spraw u- 
|fącego interessa w niebytnosci P. Kiżstera$ P. ,/d- 
fbat-, sekretarz legacyi hiśzpsńskiey 5 P. K am pii-  
Izano^ należący do te:yże legacyi) P. L a g rcn e ,  2gi 
1 sekretarz ambassady franclizkiey ) P .  W a t ł s  , se- 
rkretarfc legacyi S tanów Z jednoczonych-A m erykań- 
I s k ic h ;  P. B aton  .M a o seh b a ch , oficer gw atdyi 
Ш. K . J. W irtem b e  rskiego.

H rab ia  F i t z - j n f n e s , oficer Woysk franćuZ- 
fkicb , należący do a.mbassady, miał honor bydź 
[przedstawionym N ay-J AŚmutszKY  C rsakzo w by J ey- 
j mości. !( J .  d .  8 .  P . ) .

S a n k i-P e te rsb u rg  dn ia  i  i  g ru d n iu .
(z łtuakiego InWalida.)

N a jw y ż s z y  R e s k r y p t  J. С. M , dó P a tia  J e -  
Ynerała A d ju ta u ta  B  nszuckiegó.

Na okazanie szczególniejszego zadowolenia M o­
j e g o  ku  odznaćżającey się a w ierney  służbie wa- 
szey, w obowiązku kom m endanta san k tp e te rsb u r­
skiego xv ciągli 25c iu  lat przez wa'ś sp raw ow a­
nym, daruję wam tabakierę> ozdobioną b ry lan ta­
mi z M oim w izerunkiem , k tó rą  p rz y  tem przesy­
łając, zostaję ku  wam przychylnym .

(podpisauio) N  1  K  O  Ł  A  J \
Sankt-Petersburg d. 9 

!.grudnia  iba8 roku.

N a j w y ż s z y  R e s k r y p t  C eśArzóWe* ЗеѴмоігТ 
A lexandrY F edoro w ny dó m a łż o n k i  P . Z a rżą - ,  
d za jącegó  M in is te r y u m  S p ra w ied liw o śc i, R a d c y  
T a jn e g o , S e n a to r a  i  K a w a le r  a, X tąŹ gcia  А іе х е -  

mg d  A le tc ie je w ic za  D o łh o r  tikow a.
X ię z n o  B a r b a r a  N iko ła jÓWfta !  Na dówod 

Iszbżególnieyszey N aszey ku  wam uprzejm ości i 
I  pówaźenia dla s łużby waszego m a łżo n k a , za ze- 
|zw olen iem  Gesarża J egomości , N ajukochańszego 
I  Małżonka N aszego, przyjęliśmy Was dt> liczby Dam 
|  mniejszego krzyż» orderu  s\ fW ielk iey  M gćzen- 
tn ić z k i  K a ta r z y n y , k tórdy znaki tu  przesyłam y 
I  w tym celu, ażebyście w y  ns siebie je włożyli. 
gZostajemy ku wam życzliwi.

(podpisano) A  l  Ё x  A ii i) & Ai
|и* Ś t. Petersburgu d. 6 
|g ru d n ia  1828 roku.

( i  G azety Senackiej)-.
Prżeż baywyższy ukaz J. C. Mi, pod dniem 

|2 4  listopada, do N ajświętszego Rządzącego Syno- 
|d u ,  Biskup W o ły ń sk i  S te fa n , przeniesiony został 
| a a  wakujące b iskupstw o dyeceźalne wołogodzkie 
I — Przez najw yższe Ukazy J .  G. M i do Rzą- 
Idzącego Senatu xvydane w St. Petersburgu;

D . 20 h ś io p . Członek tamożni radziwiłowskiey,
| ra d ca  dworu P o lika rp  P u z y n a , p rź y  zupełnem u-

Wolnleniu ze służby, za jey spraw ow anie bez naga­
ny, podniesiony jest na radcę kollegialnego, na o* 
snowie ukazu 18 lutego 1782 roku.

~  Naczelnikiem Oddziału budowania okrę*; 
tów naznaczony radca ho noro хѵ у ButoroW .

**- D nia  2S lis to p a d a , ,, Dla przecięcia d a l -1 
śzego rozprzeda wabia małotossyyskich g run tów  i 
kozackich, rozkazano tego Zabronić do ro zw iąza -: 
nia w tey rzeczy R ady  Państw a.66

D nia s 4 listopada. Radca dw oru  R w a » ! 
' ryst Gruber, przeznaczony na dy rek to ras,srkół ty- \ 
fiiskiey i kaukaźkiey. podniesiony jest na radcę kol- j 
legialnego 5 stosownie do ukazu 29 października j 
1809 roku.

~  D nia  28 listopada. H ó n o ro w y  Członek ] 
C esarskieY Akadem ii Kunsztów, radca  kollegial* 
ny H rab ia  T o łs to j , m ianow any xVę>se-prezyden* l 
tem tey  akademii z pensyą etatową 1 z zatrzyma- } 
niem i .5 oo rubli,  pobieranych  za służbę przy  E r  
mitażu J .  C. BI., oraz pensyi dożywotniey B.ooo ru -  f 
bli, wypłar.ającey się jemu z Gabinetu J .  Ć. M*, a !  
z uwolnieniem ze służby w  tpennicy sanktpeters-  \ 
btirskiey i od dawania ie«tcyi sztuki inedalierskiey f 
W Akademii kunsztów; razem też mianowany został l 
radcą stanu ze starszeństwem od lgo października ! 
i 8 i 5 roku, jako od dnia wysłużenia ustanowione* |  
go czasu w randze ra d cy  kollegialnego.

•»- D n ia  Śo listopada. W łodzim iersk i  W ic e -1  
Gubernator, radca stanu L a u b e , mianowany P sków - |  
sk in i ,  Astrachański zaś radca kollegialny S m ir - 1 
ПОЩ W łodzim iersk im  Wice-Gtibernatorem-. 1 

D n ia  2 g ru d n ia . C e sa r z  J egom ość p rzy ­
chylając się do prośby  naypoddańszey sekretarza 
stanu rzeczywistego kam erhera  PPitowiowa, га» 
czył go uwbittić że służby.

—* Przez nsywyższy ukaz objawiony Rzą­
dzącemu Senatowi od M inistra  sprawiedliwości, 
dfti* 2^ listopada. Cesarz J eg o m o ść , po zaświad­
czeniu Saukt-petersburskiego W ojem  ego Jen e ra ł-  
Gubernatora, iż assesor kollegialny A n tro p o w , k tó­
rego 5 ty D epartam ent Rządzącego Senatu, za n ie­
porządki, odkryte wczasie re p a ra c j i  dróg,kiedy b y ł  
tych wińsk im spraw nikiem  ziemskim , postanowił j 
do żadnych obowiązków nie naznaczać i nie wy* j 
bierać у i k tó ry  tym czasem zrobiony członkiem ; 
Sanktpetersburskiey  Izby  Powszechney Opieki J  
sprawuje Służbę 2 odznaczającą się gorliwością ii 
spełnia włożony na niego obowiązek z niespra- 
cOwaną usiknością przy chw alebnym  spraw ow a- $ 
niu się, N a y m i ł o ś c i w i e y  r a c z y ł : dozwolić * 
Antropovxemu weyśdź znowu do służby. S

*** C e śa r ż  J eg om ość  na у  w у że у rozkazać ra -  f 
Czył, kapelana szpitala galicyńskiego ch o ry ch  w I 
Moskxvie nagrodzić ахаПгПтт fio le tow a  sku fia  J  
ró w n ą !  nagrodą udatow ać rozkazał kapelana do f 
biu sierot woyskowych Bazylego 'Ł a w ro w a , k tó ry  I 
około 3 ch lat sp raw ow ał wszystkie posługi d u - j  
chow ne w obuchow skim  szpitalu pomieszanego l 
rozumu.

*“ • Przez nayxvyższy rozkaz,objawiony Rządzą -1  
cemu Senatowi od P. Zarządzającego M inisteryum  1 
sprawiedliwości dnia 2 i  listopada, na prośbę nay 
poddanniejszą Uwolnionego z zesłania byłego ra d ­
cy handlowego i kupca  imienitego P ere d o i\e ty ka , 

powrócenie mu pierwszego jego sianu, w nie­
sioną przez P . Zarządzającego M inisteryum  Spra-



wiedli wości, na skutek. Na у wyższego rozkazu, na 
rozpatrzenie K om ite tu  PP. M inistrów , dnia 6 ze­

szłego  listopada nastąpił własnoręczny J ego Ce - 
b a r s k i e y  Mości ro zk az : „ P eredow czykow i da-
M w nieyszego s ta n u  pow racać n ie sąttzę p rzyzw o i-  
n tem ; a te synom  jego zostaw ić p ra w a , właściwe 
n dzieciom kupców is ze y  g ild y P

___ C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przez potwierdzenie prze­
łożenia Nayświętszego Rządzącego Synodu, w dniu 
3 listopada, rozkazał ustanowić nową katedrę b i­
skupią w Saratowie, które у dyecezya ma należeć do 
Зсіеу klassy i mieć stopień podPenzeńską, z przezna­
czeniem na je у utrzymanie, zarówno z innemi dyece- 
zyami, 14.996 1 ub. 70 k . ; na Biskupa zaś tey nowey 
dyecezyi, z podanych trzech kandydatów, miano­
w ać raczył M o yzesza , teraźnieyszego biskupa wo- 
łogodzkiego i ustynkskiego.

Odessa dn ia  i  gr udnia.
Zawczora P. je n e ra ł  G ubernator Nowo-Ros- 

syyski i Bessarahski powrócił do naszego mlotta z 
K r y m u ;  nie mogaec przepraw ić się przez B u g  w N i­
kołajow ie  z przyczyny idące у k r y ,  był p rzym u­
szony jechać na W ozneseńsk.

— Dnia 2З z. m. przybyła  do Sewastopola  
z W a r n y  fregata S zta n d a r. Wtenczas, kiedy ona 
w ypływ ała , wszystko było w naypięknieyszym sta- 

lnie» rów nie  w tw ierdzy, jak i na linii przez nas 
Iza ję tey .  Napadnienie , przez T urków  uczynione 

na P ra w o d y , odparte zostało mężnie.
K ilka  naszych okrętow utrzymuje p a t ro le , 

jeżdżąc w dół brzegów tu reck ich  od W a r n y  do 
Bosforu. (R. X ) . ____________

W i a d o m o ś ć  o d z i a ł a j ą c y c h  W o y s k a c h  O d ­
d z i e l n e g o  K o r p u s u  K a u k a z k i e g o .

(s Ruskiego Inwalida).
W  ostatnicii czasach J W .  H ra b ia  P askiew icz- 

JSryw ański otrzymał następne doniesienia, o dzia­
łaniach W oysk  Oddzielnego K orpusu  Kaukazkiego:

T u rc y  nie przestają robić nowych zamachów 
na oddział, rozłożony w Baszaliku Bajazetańskim. 
Dla wzmocnieniaE m in a  Baszy Muszskiego^dowodzą­
cego woyskami, k tó rym  się nie powiódł napad na 
oddział Jenerał-m ajora  Xięcia C zaw czaw adze , przy­
by ł  z A rzrum  znaczny posiłek z kilxą działami.Xiążę 
C zaw czaw adze  wcześnie się o tern dowiedziawszy, 
uznał za rzecz nieostrożną czekać na tey pozycyi, 
gdzie się znaydował, nowego attaku, tak przewyż­
szającego w siłach nieprzyjaciela, i d. 28 paździer­
nika-, wieczorem, wyszedł ze wsi Patuoś, w celu 
rozłożenia się pomiędzy T op rak -K a le  a Diadyuera. 
W ychodząc  z Patnos, Xią?e C zaw czaw adze  , za­
bra ł  z sobą 160 rodzin Ormian Patnoskich, którzy 
z naleganiem dopraszali się pozw olenia , wyyścia 
E naszemi woyskami. Nieprzyjaciel dowiedziaw­
szy się o poruszeniu naszego oddziału,zajął i podpalił 

i wieś Patnos, i nad świtem, jazda K urtyńska ,  w iicz- 
^bie przeszło 1000 ludzi, a ttakowała naszę straż tyl- 
Iną ale bezskutecznie, i do cofnięcia się była z na­
gloną. W  krotce przybyło na odsiecz do 200 Dali-ba- 
szów; wówczas wznow iły  się napady , lecz by ły  
zręcznie odpierane przez straż tylną złożoną ze 
dw óch rot 4 igo półku strzelców, i dwóch rot K o ­
złowskiego półku pieszego, ze 4ma działami 2ostey 
brygady ar ty llery i;  tymczasem oddział, p raw ie  co 

! wiorsta, musiał się zatrzymywać, d la / iap ra w y  ar- 
ty lle ry i  i wozów, które się ciągle łam ały , dla złey 
bardzo drogi, i jeszcze bardziey, od ulewnego de­
szczu popsutey. O 19 wiorst od Patnos, pod wio- 

i8ką Syleyman-Kumbes, n iep rzy jac ie l , zwiększony 
Ido cz terech  tysięcy, z robił  gwałtow ny napad, ale 
|i  to kuszenie się odparła skutecznie straż tylna z 
dwiema rotami pólku pieszego Sewastopolskiego, 
wysłanemi na jey posiłek. Poczem oddział nasz, 
nie będąc już więcey niepokojonym od nieprzyja­
ciela, posuwał się daley, i d. 3 i października przy- 

!był do wsi Karaklis, leżącey na wielkim gościńcu, 
1 między Diadynem a T oprak-K ale .  W  rozpraw ie 
d. 2 9 ,  nieprzyjaciel u trac i ł  200 lu d z i ;  z naszey 

's trony zabito i raniono 19 szeregowych. P o ru ­
szen ie  Jenerał-m ajora B e rc h m a n a t o k tórym  wspo­
mniano w Nrze 20 gazety naszey wielce dopomo­

gło i w  tym razie do skutecznych działań nasze 
go oddziału Bajazetańskiego: nieprzyjaciel bowiem» 
będąc zmuszonym, zostawić oddziałowi Karskiem u, 
większą część woysk swoich, nie mógł użyć wszy­
s tk ich  sw ych  s i ł , przeciw ko X ięc iu  C zaw cza  
w adze.

T ak  więc, ostrożną w oyną obronną, w  tera- 
źnieyszey porze zimowey, powściągane są zama­
chy T u rk ó w  w  baszaliku Baja^etań-kim , w małe у 
nader odległości od A rzrum , punktu  środkowego 
wszystkich sil T u rcy  i Azyatyckiey. in n e  miey- 
sca, podbite tu orężem Rossy yskim, spoić у nie są 
zarządzane, przez ustanowionych naczelników, k tó­
rzy  ścisłem dopełnianiem danych  sobie in s tru k cy y , , 
tego dokazali, iż naród, nayw iększe okazując za­
ufanie w Rządzie Rossy yskim, dotychczas w zu- 
pełnem zostaje posłuszeństwie. Dla zapobieżenia 
wszystkim kuszeniom się nieprzyjaciela, wszędzie 
panuje niezmordowana czuyiiość, i przedsiębiorą 
się wszelkie środki ostrożności. W reszc ie  zim; 
stopniami się wzmagająca, osobliwie w okolicach 
podwyższonych baszaliku K arsk iego  i A chałcych- 
skiego, widocznie na długo nas zabezpieczy, od 
w ażnych przedsięwzięć ze stromy T urków .

N e k r o l o g .
W  jednem z doniesień od woyska, (dnia 29 

września) uwiadomiono było ,  Że , w liczbie pole­
głych pod murami W arnym  znayduje się Jenerał- 
major N. D. Durnowoy znakomity ze swoich ta 
leniów, przymiotów moralnych i męztvTa. '

Urodził się roku 1792; dom jego liczy się 
między znamienitą szlachtą rossyyską. Niebosz­
czyk był wychowany, pod dozorem sw ych rodzi­
ców, w p raw id łach  wiary  i honoru  , przyuczony 
do porządku, pracowitości i przysposobiony do ró 
źnych obowiązków państwa, k tó re  mógł w dal 
szem życiu zayrr.ować.

Na schy łku  1810 roku, wszedł on do korpu 
su przew odników  kolum n, w  kilka miesięcy został 
chorążym , a w ciągu dwóch łat, o trzym ał trzy ran 
gi za odznaczenie się.

Będąc _w armii, 1812 roku , znaydował się w 
b i tw ach  pod. C zerniszną . M a ło farusław cem . H  ia- 
źrną , K r a s n y  ог, oraz we wszystkich rozpraw ach, 
w ściganiu nieprzyjaciela do W ilna .

W  ro k u  181З, znaydował się w bitwach pa­
m iętnych pod: L u cen , B a u ce n  , D rezn e m  , K u l - 
meniy L ip sk iem , i w innych. W  1814, pod: B r i  
enne , A r s is  sur A u b e  , F ersza m p o n o a z , i na ko­
niec > przy zajęciu wyniosłości A lo n m a r t , które 
rozstrzygło los P a ry ża .  Posyłany on by ł  do tey 
stolicy, dla układów poprzedoiczych.

Uczęstnik ty cli różnych dzieł i pnruczfń  , 
m iał zręczność dać się poznać osobiście M o n a r­
chom sprzymierzonym , i zasłużył na otrzymanie 
nagrody: od Cesarza austryackiego orderu  Leopolda , 
od° K ró la  Pruskiego orderii za słu g i у od B aw a r­
skiego orderu  ] \la x y m d ia n a  i od Szwedzkiego or­
d eru  M iecza .

YV w y p ra w ie  1813 ro k u ,  znaydował się w 
orszaku 'Błogosławioneу pamięci Cesarza A lexan 
dra I ,  jako kapitan  w części kw at? rm ist  1 zowskieуt 
miał sobie poruczonem obeyr^eć i zabezpieczyć 
drogę swego M onarchy, od granic Francy  i do Pa 
ryża. Spełn ił  to poruczenie roztropnie i pomyśl­
nie, chociaż codzień spotykał par tye  nieprzyjaciel 
skie i sk ry tych  nieprzyjaciół, podniecanych zapa­
miętałą rozpaczą. Nieco w kilka miesięcy; po z«ą 
czeniu się armii sprzymierzonych , na rów ninach 
FertUy  Cesarz A lekander > kapitana Durrw w o  
N ayłaskawiey mianować raczył Adjutantem -bo 
kow ym  J ego Cesarskiey M ości.

Za powrotem do Rossyi, ustaw icznie b y ł  u 
żyw any do dzieł woyskowycn i cyw ilnych , k tóre  
wymagały rozsądku, dokładności i czynności. Z na­
ki Naywyższey ku niemu życzliwości, odznacza­
jące i pochlebne nagrody» służą za dowod zdolno­
ści i gorliwości, z jaką on w ypełn ia ł  swoje ebo-

on Zarządzającym kancellaryą  Naczel­
n ika Sztabu głównego» i  w tym  obowiązku, d. 25

m



нагса, roku teraź&ieyszego, mianowany został J e ­
nerał-M ajorem.

b*o wypowiedzeniu w oyny Porcie Oltomań- 
skiey> przeznaczony b y ł  do armii działającey, do 
które у też wprędce wyjechał. P rzygotow ał się 
>n d$> tego pochodu przez poznanie dobre języ­
ka tureckiego i nabyciewiadom ości o wojeńno-to- 
pograficznyeh położeniach mieysc i stanie ob­
wodów, które miały służyć za tea tr  działali wo­
jennych. Przybyw szy  na mieysce> i pałając nie- 
iei pli wością odznaczenia się, prosił o pozwolenie 

dowodzić v*oyskaml w bitwach: co też otrzymał. 
Naprzód, poruczóno mu było przewodniczyć dwóm 
brygadom do szturmu Brailowa \ za waleczność w 
tętn krwawem  dziele otrzymał szpadę, ozdobioną 
bry lbn tam i.

Pobyt jego pod Szumią oznamionowany zo- 
-st>ł świelnemi czynami, które mu zjednały szcze­
gólniejsze poważenie u Zw ierzchnic tw a, zautanie 
żołnierzy i nazwanie walecznego Jen era ła ,

Zbliżenie się O m era W rione^  w celu ocale- 
.iia W a rn y ,  wymagało środków nayrychieyszych 
ze strony R u s k ic h , aby go uprzedzić. Jene ra ł  
D ar nowo Lył tam  wysłany, i natychm iast otrzy­
mał zalecenie złączyć się z korpusem > którem u 
było naznaczono attakować nieprzy jaciela, na brze­
gu .południowym zatoki. Cel tego attaku na Lem 
z deżał, ażeby odciąć O m era VJrione  od wszel­
kiego związku z tw ierdzą oblężoną, i w praw ić  go 
w bezczynność.

Nie wstrzymując siebie trudnem położeniem 
m ieyso  i pogardzając licznym nader nieprzyjacie­
lem > Ruscy z takim zapałem zw arli się z T u rk a ­
mi, że ci, przełamani na wszystkich punktach , 
spiesznie odstąpili do swoich fortyfikacyy.

Korzystać z trw ogi,  na nich rzuconey, ści­
gać i c h ,  rzucić się na oboz ,* wyparow ać ich  
ztanitąd, pozbawić komendanta ostatniey nadziei, 
oto są świetne w id o k i , które się nastręczały Je ­
nerałowi D u r n o w ą !  Lecz szczęście zdradziło , 
n reszcie, jego serce ogniste: w chw ili  bowiem, 
k iedy , ściśniony siłą przewyższającą, przedzierał 
się na przód, został ugodzony śmiertelnie.

Postrzegłszy cios ostatni swego Jenerała ,  je­
go spółzawodnicy , podwoili waleczność : rzucili 
się ixa oboz nieprzyjacielski, weszli na przedpier- 

: sile ii, i ci, którym się nie udało zań pomścić, p a ­
l l  legli śmiercią bohaterską. Po tey sprawie, wo« 

■jownicy okazali dowody uderzające przywiązania 
i poważenia, jakie mieli naw et ku jego rńartwym 

i zwłokom. Ci, co na chwilę przed tern, potykali 
się jak lwy; teraz, czując swą wielką stratę, p ła ­
kali, nad znikomemi szczątkami ulubionego im Na- 

ggczeiuifca. W  szyscy opłakiwali stratę Jenera ła ,  
Щ k tóry  po swoich zaszczytach i męztwie, obiecywał 
Ц  wiele ważnych nadal zasług dla Cesarza i Oy- 
m  czyzny.

Czyn takow y odwagi wojenney nie mógł nie 
mieć pomyślnych skutków. Nieprzyjaciel, zgro­
miony tak zapalczy wem natarciem, nie ;miał wię- 
cey niczego przedsiębrać; obecność jego przydała 
więcey jeszcze blasku sławnemu i pamiętnemu o* 

Ebiężeniu, oraz poddaniu W a rn y ,  którey nieszczę­
ś l i w i  mieszkańcy winni są ocalenie swoje samey 
I  tylko wspaniaioipyślności N ayeaskawszego Z w r -  
!  оц£сг, { li. I .) .

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  5 g ru d n ia .

H rab ia  A b erd een  kazvi ogłosić, że eskadra 
rossyyeka, k tóra  blokuje D a rd a n e lle , nie będzie 
zatrzymywała okrętów angielskich , idących do 
К опзіапіупороіа  ze wszelkim ład u n k iem , które 
w ypłynęły  z portów KrólestwaZjednoczonego przed 
łszyni październ ika , albo z portów morza Śród­
ziemnego przed 3 olym oktobra.

— Ozisia przez M a rsy lią  otrzymaliśmy listy ze 
S m y rn y  pod 5 i października, k tóre  ważną zawie­
rają wiadomość, że okrę ty  wojenne irancuzkie, 
p rzyby ły  z M o re i do Scio i przymusiły tę tw ie r ­
dzę do poddania się, w  przeciągu dni i 5 tu. R o ­
zumieją, i i  to poddanie nastąpiło z przyczyny, że 
tw ierdza nie była w stanie bronien ia się.

- -  Donoszą z w yspy ś- H e le n y , że o k rę t  k ró ­
lewski Syb illa , przyprow adził  z P odgórza-L w iego  щ  
4 o rozboyników. zabranych przed iŚ tu  dniam i n a |  
s tatku pod banderą brezyliyską.

— Stan zdrowia w G ibra lta rze  coraz się 
poprawia. (J. d. S . P.}.

— D n ia  ió  g ru d n ia . __
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Dnia g po południu udał się K ró l  Jm ć  w 
k ry tym  pojezdzie do zamku W indsorsk iego , gdzie 
będzie mieszkał przez zimę. J .  K .  Mość wysiadł® 
przy poboczney bramie. Odtąd nie opuścił Król® 
zam ku , i zatrudnia się szczególniey oglądaniem" 
sprzętów pokojow ych, obrazów i t. d. P rz y b y ­
wają i odchodzą codzień posłańcy z rządowemi de­
peszami. Zaraz po przybyciu  J .  K .  Mości, bud o ­
wniczy zamku P. W yatv il le  został mianowany k a ­
walerem.

Zdaje się, £e irlandzkie i angielskie tow arzy­
stwo ^katolików, poróżniły się z sobą, gdyż p ie rw ­
sze ząda^ beźw arunkow ey emancypacyi , drugie 
zas; jeżeli można dadz wiarę oświadczeniom p ie rw ­
szego katolickiego Para, X ięc ia  Norliolk, skłania 
się dać rękoymią M iniste ryum  za uczynione kon- 
cessye.

Wiadomości z L agua iry  z dnia 28 paździer-t 
m ka donoszą, ze Boliw ar wziął przewagę w opi-* 
nii publiczności. Rządy Santanderra podczas pobytu" 
Boliwara w Peru ,  by ły  wielce uciążliwe dla mie­
szkańców kra ju  co gdy naganił oswobodziciel po 
swoim powrocie,Santander został jego najw iększym , 
chociaż potajemnym nieprzyjacielem. Dnia 2 pa­
ździernika rozstrzelano, a potym powieszono, jene­
ra ła  Padilen i połkow nika G uerra ;  p rzeciw  San- 
tanderrow i nie rozpoczęto jeszcze processów. Ze 
wszech^ stron odbiera Prezydent adressa pow in ­
szowania.

Ze wszystkich wiadomości z P ó łn o c n e j  A- 
mery k i , któro  do 20 z. m. odebrano , pokazuje 
s i ę , że mający nastąpić w ybór jenerała Jackson 
na Prezydenta, nie podlega żadnemu pow ątpie­
waniu.

Podróżujący kapitan  W e s t ,  zamyśla udać się 
60 Stam bułu , i prosić Sułtana , jako K alifa  i N a­
czelnika, wszystkich sunnickich M u zu łm anów , o 
pozwolenie odbycia podróży w głąb A fryki,  gdzie 
są zapaleni M ahom etanie , a szczególniey w Tam 
buktu.

Zagraniczną pszenicę płacono wczora rano 
na targu zbożowym po 3 szyliingi drożey na k w a r-  
terze, niz w poprzedzający poniedziałek.

Zbiegowie Portugalscy  w Plym outh, odebrali 
przed kilku dniami, rozkaz przysposobienia się do 
weyśeia n 1 okręty. P rzyby ło  tam z B rem y 266 
Duńczyków, k tórych zaciągnięto do wspólnego dzia­
łania z Portugalczykami, a 554  codziennie jeszcze 
są spodziewani, którzy nayp ierw iey  udadzą się do 
Falmouth.

Goniec umieścił także list z P lym outh, w  któ- 
ry m  pow iedziano. „ W ed ług  podobieństwa do p raw ­
dy, konstytucyomści zamierzają wylądow ać w k tó ­
re jk o lw ie k  części Portugalii,  dla korzystania z i- 
stnącey^ tam teraz niespokoyności, jaką wznieciła 
praw dziw a lub bajeczna śmierć D on M ig u e la . a  
rozkaz przysposobienia się na podróż doB rezy lii ,  
może bydź tylko pozorem.
. n Pogłoski o istnieniu cząstkowych powstań 
i  utworzeniu geryllasów w  rozm aitych p row in-  
cyach, zupełnie są bezzasadne; lecz znaczne emi- 
gracye, a mianowicie do Anglii, rów nie jak u b y ­
tek  dochodów krajow ych, nie mogą bydź zaprze­
czone. ”

. Koszta wyłożone ha tegoroczne almanachy an­
gielski, są niezmierne. Keepsake i A nn iw ersary  
kosztują samym w ydaw com  po 20 tysięcy f. sz. , 
szczególniey z powodu ryciri, kopiowanych z n a j ­
lepszych obrażóW i rysunków  żyjących mistrzów, 
k tó rym  bardzo drogo płacono. Za kopią jedne­
go p o r t r e tu ,  a kazał sobie S ir  Thom as L aw rence 
220 do 000 fun, sz. płacić . P łody  l i te rackie  nie- 
m niey drogo kosztowały. S ir  W a l te r  Scott dostał 
za małe powieści do K eepsake  5oo f. s. a niektd-

5 *
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rzy znakomici L ordow ie po 100 f* s. za jeden a r ­
tykuł-

Plymouth dnia  g g rudn ia .
(z tc y ze  g a ze ty .)

Do postanowienia rządu , ażeby Portugalscy 
zbiegówіэ dłużey tti nie baw ili ,  miała dadź powoa 
wiadomość, że przygotowania woyskowe zmierza- 

Iły do napadu na Portugalią* Ńiektórzy nawet 
twierdzą, że deputowany Don MigUela, W ic e  H r a ­
bia da Seca, nie slapróżno się żalił w tey mierze 
przed naszymi m inistram i. PortugalCzykówie (mó­
wią) mają bydź do B reży li i  e sk o r to w an i , ażeby 
nic nie mogli przedsięwziąć przeciw  P o r tu g a l i i ,  
ani silniejsze s tronn ic tw o  w P ortugali i  p rzeciw  
nim.

Jetie tb ł  Śfciibbs wydał już pod dniem 7rnym 
; z. m. odezwę w k tó rey  między innemi wyraża: Po­
nieważ niepodobieństwem jest ażeby Portugalscy 

|emigranci dłużey tu pozostali. Skoro rząd K ró la  
J. M. angielskiego nie chce na to pozwolić, więc 

| koniecznie liiiisżą się oddalić z tego kraju, i postą- 
| pić podług dobra oyCzyzny i wzniosłych Uczuć, 
! k tóre  sp raw iły  ich  w ędrów kę. Dostoynemu oyc,u 
naszey M onarćh in i  t)onny M ary i l i ,  należy ros- 
t rzy gnąc węzeł, tamujący bieg w ypadków  w pań­
stw ach córki; szczególnym obowiązkiem walecz­
nych obrońców Portugalsk ich  p raw  m łode j  ich  
K ró lo w e j ,  jest: zgodzić się na tak  szlachetne po­
stanowienie. T ylko  w stolicy C esarza , k tóry  je­
szcze niedawno by ł  K ró lem  P o rtu g a lsk im , tylko 
na łónie ż Portugalię zpokrewnionego narodu, znay* 
dą w ićrn i  poddani Donny M aryi,  nie tylko go­
ścinność, ale też przyjacielskie powitanie, b ra te r ­
ską życzliwość, opiekę, a zwłaszcza hoyne w sp a r­
cie, tudzież stałą zasadę działań swoich. Za k ilka  
dni odpłyną c i  emigranci do Breżylii.

h  A l t e n ;
P a r y Ł  dn ia  7  g ru d n ia .

(s iłdtiifrdra Warszawskiego).
— W szy s tk ie  dzienniki zaprzeczają dźiś roz* 

szerzoney pogłosce o odroczeniu posiedzeń izb do 
dnia 1 października*

— Od k ilku  dni, l ibera lne  i ministeryalnC 
dzienniki Wciąż mówią, jakoby Don Migiiei był na 
skonaniu, jakoby już nawet um arł.  Z naszey s tro­
ny, wciąż powtarzaliśmy im, że jedno i drugie jest 
bayką, i  że tylko czytelników swych zwodzą. P o ­
wtarzam y to jeszcze i dzisiay. W łaśn ie  przybył tu 
nadzwyczayny goniec z Lizbony, z depeszami z 

| dnia 26. WieCzór, w k tó ry ch  ża rzecz naypewniey- 
szą dowiadujemy s ię ,  iż przypadek  Don Miguela 
nie jest bynaym niey niebezpieczny* Złamanie nie 
Wielkie* bo naw et kość uda cała*

D n ia  1 0 , ~
(5 teyŁe g a ze ty ).

__Meśsdger otwarcie przyznaje, iż życzyć
trzeba ,  dla ocalenia A m eryk i południowcy, aby w 
zaburzonych ty c h  kra jach  został zaprowadzony 
rząd monarebieżny* Całe bowiem położenie tych  
krajów niestosowne ha rzeczpospolitą.

—- P. H orace  V e rn e t  ukończył swóy obraź* 
wystawująćy bitw ę pod Fontendy, na suficie, w sa­
li, obok kaplicy Tuille riów . K ró l  Jm ć oglądał go 
w dniu 6 b. m- po mszy, i oświadczył artyście wiel­
kie swoje zadowolenie*

T  u  r  c  y  A.

dług  n a jp ó źn ie jszy ch  wiadomości, o trzym anych 
tu  z Praw odów  f już on rozpoczął spraw ow anie 
sw ych  obowiązków. Oddział woysk tu r e c k ic h , 
pod osobistem jego dowództwem, ruszył ku Syli~ 
S try i, a d rug i oddźiał, pod sptaWą O m eru -K rio n e , 
pozostanie na czas w bliskości И ' a rn y .  Równie 
Sułtan jak j n a r ó d , pokładają w ielką  nadzieję w 
doświadczeniu i waleczności nowego W ielk iego  
Wezyra* (ór. S . P . \

Ё  O Z M A l t E  W I A D O M O Ś C I .
(ż Gazety Sanktpetel-sbnrskiey).

Dnia 21 listopada, w ypłynęła z M a lty  eska­
d ra  Rossyyska, przeznaczona na blokowanie D a r - 
dan& llow ; pod spraw ą kontr-adm irała  R icćo rd a  
składają ją :  okrę ty  liniowe F e r-S za m p e n u a ż  i 
E m a n u e l• f reg a ty  : M a r y a  i  Olga; brygi O chia  
i u lle x a n d r a ,

— Z T ulontt pod 22 listopada ddnosźą> że tam 
Spodziewają się p rzybycia  m in is tra  potęgi m or­
sk ie j ;  mówią, że W jego obecności nowa w ypra­
w a ma w y p ły n ąć  do JMoreu

s* W szyscy  oficerowie m ary n a rk i  atigiel- 
fckiey, w P a tra s  znaydujący Się, a którzy o trzy­
mali b roń  oficerów tu reck ich ,  zapłacili im źa nią 
gotowemi pieniędzmi*

K u r s  WećcloW i pieniędzy':
S t. P e te rsb u rg  dn ia  7  decem bra.

Na Londyn na 3 mieś. . pens. io i . | ,£ , | |- |
* cetts  —
* * \ 53 
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K o n sta n tyn o p o l d. i*  listopada .
Nowy W ie lk i  W e iy r ,lc c e d -M e h m e d -P a sza $  

p rry ją ł  już pieczęć Państw a od swojego poprze­
dnika, i  g łówne dowództwo nad w ojsk iem . Po-

Ódesśa d. 26 nowettibrćt.
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